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D y r e k t o r  I n s t y t u t u  T e c h n i c z n e g o .

Na mocy rozporządzenia W ys. Senatu Rrząd. 
pod dniem 7 Lipca r. b. do Nru 3046 zapadłe
go i reskryptu J W .  Kommissa.rza Rząd. przy 
Instytutach Naukowych pod dniem 30  Lipca b. 
r .  do N ru  651 wydanego, ogłasza konkurs na 
katedrę professora Religii i nauki moralnej przy 
szkole Technicznej w dniu ,2 6  W rześnia r .  b. 
odbyć się mający. Kandydaci do tej posady 
złożyć powinni do dnia 20  Sierpnia r ,  b, W 

kanuellaryi Dyrektora Inst.  T'ech.':podania swe 
di) których dołączyć mają: 1) metrykę, 2) cur
riculum v i ta e ,  3 )j  zaświadczenia z odbytych 
nauk w Wydziałach filozoficznym i teologicz
nym z postępem dobrym , 4) jeżeli kandydat 
nie jest tu te jszo-krajowym  Z ło ż y ć  ma pozwo
lenie od właściwego rządu. Pensya dó tej po- 
sady  przywiązana stosownie do etatu jest  1400 
złp. z  obowiązkiem wykładania nauki Religii i

moralnej w  szkołach Technicznej i W ydziało
wej

Kraków dnia 4  Sierpnia 1842 r .
Kosicki.

Tara ważniejszych artykułów żywności na 
miesiąc Sierpień  1842 r .

Średnia cena foralióio targowych z zeszłego 
miesiąca.

Pszenicy celnej kosztował korzec złp. 32  g. 5
Zyta celnego kosztował kerzsc  „  19 g. 28
W ó ł  ciężki wypadł na . . .  , ,  150 g. —
W ó ł lżejszej wagi, wypadł na „  83 g. 10
W ieprz t ł u s t y    , ,  88  g. —
W ieprz  c h u d y ............................. ..... 43 g.
Skop » . * . . . . . . , , 1 1  g t
Ciele w średniej cenie kosztowało „  12 g.
Mięsa wołowego, ze spaśnego bydła

. . . . .  ,  . . . giy 9
—  tegoż z drobniejszego bydła ..., :— 7

Mięsa Koszernego dla żydów funt drożej o gr. 5§ 
Polędwicy wałowej . . .  . .
Cielęciny pięknej lunt . . . , . .
Skopowiny pięknej funt . . .  . .
Wieprzowiny z  skórką i słoniną

tejże bez sk ó rk i . . . . P
Słoniny świeżej czyli bilu tunt . . .

—  lejże wyprawanej suszonej lub w ę
dzonej f u n t . .................................   . _  18
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Bulka lub rożek z pszennej mąki przedniej za 
grosz 1 ma ważyć . . funt —  lut.

detto za groszy 2 . . . ■ , ,  —  , ,  8.J
Chleba bochenek pszenno żytnego stołowego za 

groszy 3 ma ważyć . lunt. —  lut. 20
za groszy 6 . . , ,  I  „ 8
za groszy 1 2 . . . . , ,  ' 2 , ,  46

Chleba bochenek żytnego z czy
stej mąki za groszy 3 . „  •— «  27

, ,  za groszy 6 1 •> 22
, ,  za  groszy 12 . . , . „  3 , ,  12
, ,  za groszy 24 . . . . 6 „  24

Chleba razowego bochenek' za
groszy 6 t . ■ • 1 „  26

, ,  za groszy 12 3 „  20
Placek solony za grosz jeden 9
Chleba prądnickiego z czystej mąki żytnej bez do 

daniajęczmiennćj boebenek za złp. I  powi
nien waźvć funtów 8 lutów 14 a za każ
dy fnnt cliieba przeważający ma być p ła
cono po groszy 3.

Mąki pszennej marmoncką zwanej
miarka.............................. . . zip. 2 gr. 1

„  bóiczanej . . . . .  , ,  1 ,, 20
, ,  średniej . . . . . .  >j 1 n  6
„  p o ś l e d n i e j ......................... , ,  —  ,, 24
„  żytnej w najlepszym gatunku , ,  1 „  2

Soli centnar wagi berlińskiej ' .  „  21 —
,, fuul płaci się po . . . .  „  —  ,,  6

Piw a marcowego butelka dobrze zakorkowana 
ptaci się butelka groszy 5 (wyjąwszy piwo 
butelkowe wyrobu p. jenniego, którego bu
telka o grosa jeden nad taxę uchwałą S e
n a t u  Rządzącego do Nrn 7111 z roku 1833 
wydaną, sprzedawać szynkarzom je s l  dozwo- 
łona), *

Piwa dubeltowego trzymającego 18 gradusów Ma
giera beczka 36 garncowa u piwowara złp. 13 gr. 8 

„  dubeltowego garniec . , ,  —  , ,  12
, ,  „  kw arta  . „  —  „  3

Piwa flaszowego trzymającego 12 gradusów 
Magiera beczka 36 garucowa u piwowara 
złp. 6 gr. 19.

„  flaszowego garniec . , ,  — gr. 6
Świec rurkowych z czystego łoju funt „  27 

, ,  ciągnionych z knotami ba- 
,,  welnianemi . . . • • , f ,  u  25

Mydła dobrego taftowego . . „  , ,  20
Każdy handlujący artykułami niniejszą Taxą 

objętemi. powinien mieć szale i wagi iub miary 
sprawiedliwe, i slęplem miasta opatrzone; a 
przekraczający przeciw powyższym przepisom, 
nielylko konfiskatą, ale nadto karami policyjnemi 
skarconym  zostanie.

H iario m o ści Kagraniczuer

F R A N  C Y A.
Parys  26  Lipca.

Z a g a j e n i e  i zb.  Król wyjechał dziś o go
dzinie le j  zTuileriów udając się do pałacu bour- 
bońskiego, w towarzystwie czterech synów sw o
ich xiążąt Nemonrs, Joinyille, Aumale i Mont- 
pensier. W ys trza ł  z dział zapowiedział odjazd 
J .  K, Mości poprzedzony ■ oddziałem kirasicrów 
i kilku szwadronam i konuej gwardyi narodo
w ej.  Obok każdych drzwiczek karety" jechał 
marszałek francuzki a za nią postępował św ie 
tny orszak, wszyscy w ża ło b ie ,  Podwójnysze-  
reg  z wojska liniowego i gwardyi narodowej 
uszykowany był po obu stronach d rogi od T,u- 
ileriów aż do pałacu hourbońskiego; Środki o- 
strożności były tak dokładnie zarządzone i ściśle 
wykonane,, że publiczność na żadnym punkcie 
nie mogła się zbliżyć do pochodu królewskiego. 
Pomimo to liczba ciekawych widzów była, w ięk
sza jak  innemi czasy. Dla znacznej odległości 
i licznych oficerów karetę królewską otaczają
cych nikt króla nie widział, ale wszędzie m o
żna było przekonać się o szczerym udziale j a 
ki brano w boleści i smolku familii królewskiej.  
Podwoje izb otworzono o godzinie lOtej i  w 
kwandrans polćm trybuny publiczne i ławki aż 
do ostatniego miejsca bvły .zajęte. P ierw sze  
zostawiono jak  zwykle dla dam , które po naj
większej części żałobę przywdziały. Izba we- 
wnątrz  była urządzona jak  poprzednio z tą tyl
ko różnicą że chorągwie nad tronem czarną 
krepą pnkryto. 0 godzinie l l e j  deputowani li 
cznie przybywać zaczęli. Wszędzie panowała- 
najgłębsza c isza , i każdy zdawał się w smu- 
tnein oczekiwania wyglądać w żalu pogrążone
go ojca i króla. Ciało dyplomatyczne w zupeł
ności przybyło podobnież ; w żałobie. Trybuna 
dla królowej i xiężniczek przeznaczona była 
zajętą przez inne damy- Q kwadrans na 2gą 
przybyli wszysey ministrowie i zajęli miejsca 
po lewej i prawej stronie tronu. W  krotce po
tem pierwszy woźny zapowiedział przybycie 
monarchy. P rzy  wncjściu króla powstało całe



zgromadzenie i ze wszystkich st^on zabrzmiało 
długotrwale enlozyasłycziie: »iNTiecb żyje k t ó l !« 
J .  K. Mość z trudnością i widocznie głęboko 
wzrnszouy szedł po stopniach aa t ro n ,  a s ta 
nąwszy u stóp j tgo  skłoni*' się przed zgrom a
dzeniem kióre go powtóńiem *niecl» źyie krót!« 
głośnie pów:lało. J , K. Mość i królewicze za

ję li  swoje miejsca, a gdy się uciszyło , król 
podniósł się, nakry ł  głowę i miał wzruszonym 
głosem .następującą mowę;

*Moi panowie parowie i moi panowie depu
towani!* »W  boleści którą jestem przyeiśuiony 
po stracie syna mającego po mnie na tron wstą . 
pić i k tóry  był sławą i pociechą ostatnieh sę 
dziwych dni moich, uczułem potrzebę przyspie
szyć chwilę w której was około siebie zgroma
dzić chciałrm. Mamy wspóhiie wielką do speł
nienia powinność. Skoro się Bogu spodoba mnie 
do siebie powołać, wtedy Franeyaj wtedy kon
stytucyjna monarchia nie powinna ani na chwi
lę być wystawioną na przerwę wykonania w ła. 
dzy królewskiej. Będziecie się więc naradzać 
paJ  środkami potrzebnemi aby podczas roałole- 
tnościmojego ukochauegojwnuka owemu niezmier
nemu niebezpieczeństwu zapobiedz. ■ ISieszczę- 
ście które mnie do tknęło ,  nie czyni mnie nie
wdzięcznym względem Opatrzni ś c i ,  k to-a mi 
zachowała dzieci godne całego mego przyw ią
zania i zaufania Francyi.

»Mci panowie, starajmy się obecnie pokój 
i 3 bespicczeństwo naszej zapewnić ojczyźnie. 
Późu:ej zwołam was do zwykłego biegu prac wa
szych odnoszących się do spraw państwa.

Okoliczności powyższej mowie towarzyszące są 
prawie bezprzykładne w dziejach posiedzeń par- 
lamenlowycb. Wzruszenie króla było z po
czątku lak w ielkie, źe słowa wymówić nie 
mógł siląc się po dwakroć. Powszechne serde
czne okrzyki »niei:h źyie król!* zdaw ały  się 
dodawać mu odwagi, Nakonieebył wstanie mó
wić, ale głos jego był chrapliwy, drżący i przery
wany koiiwulsyjnemi poruszeniami. W ym aw ia
ją c  Wyraz spocicehą* król nie mógł już oprzeć 
się burzy uczuć swoich; położył papier i zalał 
się Izami. Całe zgromadzenie było głęboko

wzruszone i  widziano łzy we wszystkich oczach. 
Głośny i długi okrzyk powtórny *niech źyie 
król!* rozlegał się po sali. Król s tara ł się od
zyskać śwOję sta łosć , głoś jego  był t e r a z 'm o 
cniejszy aż do wyrazów: »całego mego przy
wiązani a« g lzie znown niemógł mówić. N a końcu 
mowy król podniósł i skłouił się przed zgroma
dzeniem i usiadł raz jeszcze zasłoniwszy twarz 
chustką. Była to jedna z  najbardziej rozczu
lających scen. Królewicze zdawali się być bar .  
?zo zasmneonemi,’ X iąźę Nemonrs był bardzo 
zmieniony i nadzwyczaj blady! Pomimo tak 
wielkich cierpień z d ro m e  króla nie zdaje się 
być znacznie osłatronem. Gdy izbę opuszczał 
zabrzmiała cała okrzykiem »niecb żyje król!* 
wyrzeczonym z taką żywością i zapałem j a k  
go nawet podczas rewolucyi lipcowej nie sły- 
szaho. Całe pusiedzenie trwało  25 minut; o go
dzinie 2ej. król wrócił do Tuiłeryi,

Spokojność stolicy nie była dziś nigdzie 
przerwaną.
Królewskim rozkazem z dnia 18 Lipca minister 
spraw wewnętrznych zostaje upoważnionym do 
otÓYorzenia nadzwyczajnego kredytu w  summie 
400 ,000  fr. na pokrycie kosztów nroczystości 
jiogrzebowycb x ięe ia .  Orleanu. Uregulowanie 
tego kredytu na najbliźszem posiedzenin izbie 
przedłożonem będzie. Drugi rozkaz z d. 2 0 1. 
t». otwiera kredyt na 139,166 fr. 66 cent.  <ila 
wdowy po xięciu flrłeapu. Wydatek ten bę„ 
dzie przedmiotem osobnej rubryki w ; budżecie 
na rok 1842. t

Giełda 2 5  Lipca. W  p ierwszej połowie 
dzisiejszej giełdy bardzo małe rbbiono in tere
sów; dla lego że treść mowy od tronu nie by
ła jeszcze wiadomą. ^Na końcu giełdy renta 
była wystawioną na sprzedaż; z powodutego kurs 
zniżył się cokolwiek od wczorajszego.

A N G L I A .

Londyn 26  Lipca.
Z rękodzielniczych obwodów powtórna przy

była óepnlacya złożona z najznakomitszych 
sób z Mancbeslru, Leeds, Huddersfied i innych 
głównych miast fabrycznych przedstawiając sir
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R. Peelowi okropny stan nędzy. Podobny two- 
rzliwy stan panuje dotąd w obwodach kopalń 
węgla.

S ir  R. Peel dał zaspakajającą odpowiedz, 
źe rząd weźmie ich przedsiawienie pod ścisłą 
rozwagę i wszystko uczyni co będzie w jego 
m o cy ,  aby szerzącemu się złemu zaradzić.

W edług  wśadmości z morza sródz iem ngo  
nadeszlych flota angielska ma się połączyć z 
francezką ceieui uskutecznienia demonstracji na 
korzyść syryjskich górali przeciw Porcie.

Komissya zajmująca się pod przewodnictwem 
pana Roebuek rozpoznanym nie 'prawych czy* 
nów przy wyborach pariameutowych złożyła 
swoje sprawozdanie dziennikami już  ogłoszone 
które wielką liczbę członków parlamentu kom
promituje.

Proces B eana , k tóry do królowej s t rze la ł ,  
rozpocznie się d. 25 Lipca.

T  U R  C f  A.

Konstantynopol 13 Lipca.
Stolica Tnrcyi w tej chwili jes t  bardzo nie. 

pokojouą wiadomościami ostatuią pocztą nade- 
sz łem i,  które na w ew nętrzną i zewnętrzną po
litykę państwa otomańskiego najniebezpieczniej
szy wpływ wyw rzeć mogą. Talarzy  z Mossnl 
i Bagdadu przywieźli w 9 dniach trwożliwą w ia
domość, źeSzach Perski niespodzianie wtargnął 
w  ó0,()00 wojska do paszaliku Mussul i obsa
dził granice perskie. Zaraz po nadejściu tej 
wiadomości Dywan zgromaJził się pod prze- 
wodnictwem sułtana i z przywołaniem wszyst
kich dvguitarzy państwa; odtąd krą; ,r w  Pera 
pogłoska źe jedno z państw europejskich spo

wodowało wspomnione najście,  którego szcze
gółów z niecierpliwością oczekują.. Teraz w y
jaśnia się odjazd perskiego, posła przed 2 m ie 
siącami. Tym czasem oczekują w  lej chwili 
źe porta użyje odwetu na poddanych perskich 
tu  bawiących. Syryjska zatem sprawa może 
być prędzej rozstrzygniętą.

S Z W E C Y A i N O  R W E  G I  A 

Chrysiyania 18 Lipca.
Marynarka handlowa Norwegii składa się 

obecnie z 1859 statków z 95,512 łasztami ku- 
pieekiemi; je s t  Zatea’ najw iększą,  między pań
stwami półnncncmj; szweeka bowiem ma ty l
ko 6 6 ,9 0 l i" Duńska 70,000 łaszlów kupieckich. 
D. 24  Czerwca po trzęsieniu ziemi w Ergsetz  
które 25 sekund trwało  ̂ niebo zachmurzyło 
się i śnieg padać zaczął.

P R Z Y JE C H A L I  1 ) 0  KRAKOWA 
Od dnia 7 d i  unia  3 Sierpnia.

W ed ry c lio w sk i R om an  , P ru szk o w sk a  K az im ie rą , 
S ac lie r t L u d w ik  o b ., l i l ic h c  A lex an d e r, z P o ls k i ;—  

'K arcze w sk a  J u s ty n a ,  T i-nubcJ W ilh e lm , R zew u sk i 
A nton] o b ., S zy m aszek  F ra n c isz e k , z G a lic ji ,-—  R ai- 
m an u  F ry d e ry k ,, z P rn s s .

IFyjechaH s  Kranowa.

W ęd ry c h o w sk i R om an , W itu c k i Jó z e f , M ilew sk i 
W a le n ty , F rie d lc in  R u d o lf ,  Z boro w sk i P ro sp e r  hr.» 
O raczew s i E d w a rd  w b ., W it ik in d  E m ilia  guwernanfc- 
lsa, D z ia tek  Jo z e f  g n w ern e r, W o jc iech o w sk i K a z i
m ierz  ob ., S ik o rsk i J u l ia n , P odw ysocka K u n eg u n d a , 
do P o lsk i; —  S osnow sk i F ra n c isz e k  o b i, ' "W yczół
k o w s k i 'ob ., S zym czyk iew icz  K o n s ta n ty  o b ., G ra ft 
G a b ry e l oB., do G allicy i; — S tric lila n d , T ra u b e  W i t -  
lielm , T ry d e n lh a l, do P ru s s .

U o u ie s ic n ie  y r y w a tu e .

W ieś  dobrze zagospodarow ana dania z wolnej ręki wraz z inwentarz; mi, ma-  
le żąca  w K roi.  Polskiem v powi,a- j ą c y . c h ę ć  nabycia onejże-  zechcą  się zg iń 

cie JSzkalbmirskiein w glebie bardzo żyznej sić  do W. P lacem  notnryusza publicznego
pszenne jl  m ająca  dosta teczną ilość ł ą k ,  pa- w mieście K rakow ie  gdzie  o stanie tej wsi
stwisk i las potrzebie miejscowej odpowiada- i warunkach  sp rzedaży  bliiaze pow ezm ą ob-
j ą c e j ,  tudz ież  tnlyn i osadę w łośc iańską pań- jaśn ien ie .  (3 r  )
szczyzuę pieszą  o d ra b ia ją c ą ,  j e s t  do s p r z e - .


